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Z wystawy -tnrkiestańskiej. 
(Upra.wa. bawełny). 

konawl\Zysi!f przy tern, że najlepiej udają Dodatkową - dó- inu§Cb.-PI·oducenciruscy- sięwzięcia posłożyrmijlj.: rzekaII'yz - Wiel
sle w TW'kiestanie różne odmiany gatunku wprowadzili w użycie udoskonalone maszy- ki, or~ koryta rzek wielkiego i małego 
zwanego pland. Powoli zwyciężono także ny do oczyszczania ,bawelny. Maszyn ta- Uznngeja. 
rutynę mieszkańców i kupców moskiewskicb kicb jest obecnie w hajn już do 200-tu, Oroyi żelazne. 
i kultura bawełny, jakkolwiek wiele jesz- a ilość ta jest niedostateczna, gdyż w - Minister komunikacyj w porozumieniu 
cze pozostawia \10 życzenia, rozwija się i 1890 r. np. nie zdążyły one oczyścić całe· się 7. ministl'em skarbn zezwolił na pobie-

Korespondent gazety • NowosU" pod,\je doskonali ciągle, czego dowodzą uastę)Ju - go zapasu surowej bawelny z urodzaju ranie od listopada r. b. na stacyach kolpi 
· kawe dane o uprawie bawełny w kra- jące cyfry wywozu: 1889 r . dąbrowskiej , z wyjątkiem stacyj: Dąbrowa, 
'0 turkiestmlskim, zebrane z okazyi wy- 1879' 129 pud. 1884 1'. 4,000 pud. Na wystawie produkcya baweJny suro- Stl'zemiesqce, Granica i Koluszki, opłaty 
lawy turkiestaliskiej, n:1 której bawełna 1880 I. wej przedstawita się nader okazale. Po- w wysokości 'I. kop. od puda towarów 
orowa miejscowa zajmuje oddzielny pawi- 1881 ~g~ ~:~. 20,000 mieszczono ją IV czterech pawilonacb, z wwozowycb, na cel rozszerzenia i wZllie-
'Ies"' t~~:~a;~:J'k~;Oysl~~~I~;ątUgS~~ląl~Owg~Slvpo'ld'~~: 1882· 369 1887. 1~~:ggg którYpcb. trzy t zajęli pr~watni przkedsbiębi;:- Stienia na s,~acyach rzeczonej kolei skłallów 

, 1883· 796 1888 250000 cy. rocz ego WZllIeSlOno wyso ą asz"", owarowycu. 
tW& rolnego, która ma Mugą w tym kra- · ., zbm!owaną z bel bawełny prasowanej. - Kosztem rs. 16,875 ma być wybndo-
n bisto l·yę· Od czasów niepamiętnych u- .Jak widać z tych cyfr, kultura bawelny Znajdują s ię tu wszystkie gatunki bawel- wany na stacyi P"aga, kolei tel'pspolskiej, 
rawiano bawełnę w ~rodkowo-azyatyckicb amerykallskiej IV T urkiestanie poczęla ~ię ny miejscowej i bardzo wiele innych: Dun- nowy dom mieszkalny dla kilku rodzin 
anatach na potrzeby IndIIości miejscowej. silnie rozwijać od 1'. 1884. Do zyskownej can, johnstoIVII, piramidalny dickson, u- miejscowej slnżby stacyjnej wraz z odpo. 
awelnl\ jeduak §rodkowo-azyatycka nie ulll'awy tego- produktu wzięli się kupcy, pland, egipska, Piterking, Osiera, GOrdon- wiedniemi budynkami gospodarskiemi. 
ogla być po'ważnym przedmiotem wywo- mieszczanie, urzędnicy, a nawet oficerowie. pasza, nowy gatunek hawkiugs, odzuacza- - Z ogłoszonej pnez ministeryum ko
n, gdyż miejscowe jej gatunki albo wcale Gorączka ta nie ostygła nawet obecnie, jący ,się wy~oką łodygą i obfitością tore- munikacyj statystyki ruchu kolejowego w 
ie mialy znaczenia w fabrykacyi tkanin skutkiem czego w Taszkiencie poduiosly bek. Zaslugują na uwagę oka7.y przemy- ciągu pierwszycb 8 miesięcy r. b. okazuje 
gatunek malla-guza, dający włókno kl'ót· się ceny zboża, lucerny i mięsa, gdyż pro· slowca Krauzego, z których widać, że się, że lIa wszystkich drogach żelaznycb 
'e żółto-burej barwy), albo też nie mogły dukowaniem tych artykułów, jako mniej prócz cennego włókna wszystkie części rządowych i prywatuycb docbM z pl'ze
onkurować z bawełną amerykańską z po- zyskowuem, tmdniło się uiewielu Judzi. U- I rośliuy bawelnianej dadzą korzystnie zn- wozu ładunków zmniejszył się w porówna
odu krÓtkiego włókna (gatunki siuzauu prawa bawełny wyrugowała z p61 okolicz- żytko wać. Z uasieilia otrzymuje się olej, nin z 1888 r . o 5°/.; natomiast liczba pa
liwa(lski I bnciJarski). Gdy zaś podczas nyeh pszenicę i lucernę i zmusila koczo· z kory i ek.straktu pro_dnkty zastępujące sażerów w porównaniu z r. z. zwiększyJa 

'ampauii krymskiej fabryki moskiewskie wnik6w, przew~żnie dostarczającycb 'mięsa sporysz i węgiel, potrzebny do dystylacyi się o tyleż. 
iywały llawelny środkowo-azyatyckiej, to na rynki' Taszkientu, odlla1ić się od mia- spil'ytusu, do rysowania i jako proszek do Handel. 
edynie z powodu niemożności otrzymania sta, co właśnIe spowodowałq podniesienie zębów, włókna z łodyg dają matel'yał do - Projektowane zmiany czaso trwania 
wp.łny z Ameryk~ wÓwczas to i cena się ceny jeduego z najniezbę'dniejszych art y- splatania sznurów i na przędzę gl'llbą na jarmarku na cbmiel w Warszawie uzyska
wełny tnrkiestańskiej poszła w górę (12 knłów żywności. worki do ładowania bawełuy, liśćmi kar- ły przycbylną decyzyę ministerynm. W 1'0-
· za pod). Ale po ukollczeniu wojuy O wymiaracl,t uprawy bawełny am~ry- mią bydło i t. d. Na wystawie są całe ku 1110zyszłym jarmark otwarty będzie jak 
rzywóz bawełny ameryka)'tskiej znowu się kańskiej w porównanin z miejscową, mogą krzewy rośliny bawełnianej . Pomijając resz- dawniej dnia 25 wrz~oia, Jecz tylko na 5 
zpocząl, a popyt na bawehlę środkowo- dać pojęcie dane IJrzytoczone w memorya- tę szczególów, dotyczących urządzenia wy- dni ; clunieł przyjmowany będzie od dnia 17 
·.yalycką ustal. le, wręczonym p. ministrqwi skarbu przez stawy, figurujących na niej firm i zakła- września. 
Próby uprawiania bawelny anreryka.i- .dumę· f.as;!.kiellj:ką. WI\I.Uę tycll danych dów do oczyszczania bawelny, zaznaczy- - Ul'odzaj tytoniu. kau.ka.s\tiego i l«y?,

"ej w 'rurkiestanie rozpoczęly się od zasiaDo IV r. 1888 w okręgu samarkandz- -my fy} ko jeszcze, że wedle cyf.· wywozu skiego IV tym I'oku zawiódł oczekiwania, 
864 I'., ale początkowo wypadły one nie- klm 82,112 p. bawełny wogóle, a w resz- bawełny drogą zakaspijską wysłano z Sa- wobec cz,ego ceny poduiosły się zna
omyślnie; dopiero geuerał KaoIman, znany cie kraju 07,008 pud. bawel,ny amerykall- markandy w 1888 r. 142,646 p., w 1889 r. cznie. 
dministl'ator tych krajów, wziął się do te· skiej i 138,105 pnd. Il)iejscowej . Zebra- 789,897 p. , a w 1890 r. (od 1 stycznia st. - W roku 1886 przez komory celne: 
o racyonalnie, wysławszy do Ameryki no w tym roku w okręgu samarkandzkim st. do lipca) 764,384 p. hukows~ą, hnsiaty~ską i przyk?T?órek ~a-
kSlledycyę dla Za!lOznania się z kulturą 1,101,600 p. baw. wogóle, a w reszcie kra- tanowskl, na gralllcy austryacklej, wywIe-
ego produktn na miejscu. Ludność pa- ju J ,348,550 p. amerykaliskiej i 2,384,963 P ID I h Jol,' k I'k Y ziono 16,500,000 sztuk jaj .. Od czasu. wy-
rzała początkowo z niedowierzaniem na miejscowej . W okręgll samarkandzkim za- rze ys I alluu OIDUll ae e. budowauia dróg żelaznych,jak d.ol!oSI ko-
róby przeszczepienia kultury ba.wełn}' a- siauo bawełnę ameryka!i~ką w ilości nie- respondent .Gaz. warliz.", wywózla~ :wzl'ósl 
erykailskiej na grunt turkiestallski, fl\bry- zuaczuej. Drogi wodne. do tego stopnia, że z gub. podolskiej wypra-
and moskiewscy także nie mieli zaufauia Wylączuą nprawJl bawe!ny trudnią się - .Nowosti" donoszą, i .e do rozpatloze- wiają lich corocznie do sa~ej tyl.k~ Anglii 
o nowej bawełny, przyzwyczaiwszy się do tyłko rnscy producenci; miejscowa ludIlO~Ć, nia komitetn ministrów wni~siono projekt 50,000,000 sztok. Popyt na jaja rOSOle cor~z 
merykańskiej. Pomału przecież zwycię- a także włoś~ianie przesiedleńcy uważają polączenia Wolska kanałem z rzeką UI'l\- bardziej , tak dalece, że produkcya ok~z~Je 
ono najprz6d przeszkolly klimatyczne, prze- tę gałl!ź :j!'ospodarstwa rolnego tylko jako lem, p~zyczem dla. wykonania tego pr7.ed- się niedostateczną. Płacą. w Kamlencu 

22) I '--~kspokojuy-r- roziądn,y;-JlieiihYJacle l~ - - Ja? zapewne tei on tego wieczoru. rażOiiejasno ze świadooiośclą, dlaczego tak 
B e r t a v S 'I t t n e r wszelkiej egzałtacyi , .. ale wobec pani nic Ale tak wyraźnie spostrzegłem dopiero myśli. Widzialam, że duch jego przewyż-

• , • nie wydaje mi się przesadą : w pani mocy przy lożu umierającej matki... Z jakiemże szał lloglądy współczesnych i to było pod
zrobić muie szczęśliwym lub złamać całe utęsknieniem biegly wtedy moje myśli ku stawą budzącej się miłogci. Oprócz glów-

- To prawda. 
- I stara się o jej rękę? 
- To także pl·awda. 

życie. tobie I nej, było jeszcze mnóstwo potocznycb przy-
_ Pomówmy teraz () moich wątpliwo- - Zroznmiałam je odl'azu, ty jednak nie czyn. Kocbałam go bo miał tak szlachet-

ściach ~ księżuiczka.. . pojąłeś mowy czerwonej róży, wśród bill.' ną postawę, głos stanowczy, a jednak tak. 
- O l czyż ta plotka doszła i do pani? łych kwiatów żałoby, gdyż nie byłbyś mnie łagodny, bo był tak dobrym synem, bo ... 

Niema w niej ani słowa prawdy. tak unikal )10 przyjeździe. Dotychczas nie - A ty? dlaczego muie pokochałeś? 
- Bardzo naturalnie, że )lan wypierasz rozumiem przyczyny tdgO tl'zymania się przerwałam sobie w końcu. 

się; to jest twoim obowiązkiem. zdala i dlaczego chciałeś wyjeżdżać? Z tysiąca przyczyn i z jednej. 
- Czyż wzmiankowana dama, której - Gdyż myślą nie śmiałem nigdy się - Wylicz najpierw ten tysiąc. 

serce obecnie gości w Burgu niewiatłomo gać tak wysoko; nie miałem nadziei; dopie- - Szlacbetne serce, mała nóżka, piękne 

~ . 
Zł.OZMY 

I, , 

Powieść z życia. 

~ 

ONf 
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- I nie bez nadziei? 
- Niezupełoie. 
FilIing zamilkli patrzyłam 
ell) mdolici na twar~y. 

na jak dIngo, gdyż często zmienia przed- 1'0, gdy w imię )lamięci matki rozkazalali oczy, umysł otwarty, łagodny uśmiecb, o
miot swycb zapałów, czyż taka dama obo-Imi przyj ść, zrozumiałem, że sprzyjasz mi, stry dowcip, biała rączka, wdzięk niewie-
wiązuje uajdyskretlliejszego mężezyzl)ę tło ~e muszę ci życie cale złożyć w ofierze. ści, cudowna ... 

nań 7. u~mie- zachowywania tl\jemnicy? Możesz mi więc, - A więc gdybym ja nie . narzuciła się", - DoŚĆ joż, dośćl Czyżby tak było do 
hrabino, podwójnie wierzyć. Czyż z"esztą ty nie zadałby'; sobie nigdy trudu starania tysiąca? Powiedz więc tę jedllę przyczynę· 
opuszczałbym Wiedeli, gdyby pogłoska się o mnie? - '1'0 łatwiej mi przyjdzie, bo ta jedna 
byla pralvdziwą? - Miała§ tylu konkurentów; IV icb rZI)- j es t tak potężna i wielka, że mieszczą się 

- Uśmiech pani zaprzecza słowom -
l'Zemówił po cbwili ~ spojrzenie m6wi: 
IthaUi kocha bez nalbiei. 
- Przedewszystkiem kocha nie mnie, a 

tam się o względy mojej siostry,' Lili. 
- Zdejmnjes~ mi palli kamiell:ol serca; 
II człowiek był takża jedną z Ill'zyl;7;yn, 
la którycb chciałem' opuścić Wiedeli. ' Nie 
ogłem spokojnie patrzeć, że on ... 
- .l jakież były jeszcze przyczyny? -

Pt7.erwałam . 
· - Obawa, 2e moje uczucie wzrośnie i 
!e będę w stanie .go ukrywać, że stanę 

'Ię gmiesznym i nieszczęśllw.)'1D zarazem. 
- A dziś jesteś pan nieszczęśliwy? 
.- O, Marto!... 0(1 wczoraj żyję pod ta

kml natłokiem uczuć, że prawie jestem 
nleprzytomn.\!. Ah czuję jednocz~nie trwo· 
ę, że bolesna rzeczywistość IJO oi.y koniec 
roczym marzeniom... Bo istotnie, miłość 
ą0.la jest beznadziejna... 00 ja mogę IJ8ui 
6a l:ow&ć? Dziś uszczęśliwia mnie i w raj 

.amlenia ziemię pani mił"ść ... jutro - lub 
I'o~hę późuil\j - odbierzesz tli i te nieza
luzone względy, a przez to popchniesz 

IV 11I:zepa~ć ro~ czy... Nie poznaję same
o siebie: mó\vię hiperbolami, ja, człowiek 

_ Zazdro~ć nie rozważa ; czyż kazala· dzie stanąć nie chciałem. w niej wszystkie iune. Kocham cię, M&I'tlJ, 
bym pallO przyjeżdżać tu, mając zamiar -- Ach! tych liczyć nie można. Więk- bo-cię kocbam. 
spotl(ać się z kuzynem Althausem? szości z nich chodziło o bogatą wdówkę· " 

- :Marto! Jakiż przymus zadaj ę sobie, - Widzisz, IV tych słowach tkwi zapo- " " 
jadąc tak spokojnie przy tobie ... Chciałbym ra, która wstrzymywała mnie od starania 
ci upa§ć do nóg, a przynlljmeiej módz ca- się o. twoją rękę: ty jesteś bogata, a ja 
łowf\ć te ukochane I'ączki. nie mam żadnego majątku . Niech raczej 

- Takie wylewy uczucia, drogi Fryde- nieszczęśliwa miłość złamie całe życie, by
ryko, są chyba' zbyteczne - odparłam czu- le w przekonaniu świata, a szczególuiej 
le - i słowami można wyrazić tosamo, co w przekonaniu kobiety, którą si ę nwielbia, 
klęczeniem, l,ieszczotą i. .. nie wzbndzić posądzenia uwłaczającego 

- I całusem - dokOliczył Filliug. bouOl'owi mężczyzny. 
Po tern ostatnim słowie, które zelektry- - 0 , ty, szlachetuy, dumny, mój nko-

zowało lias obu, pl'Zez dlugą chwilę patr7.a- cbany I Nie byłabym n,\wet zdolna posą ' 
liśmy sobie w oczy, przekonywając się, że dzić cię o coś nizkiego. 
i spojl'Zeniem można całować... - Skąd ta ufność? Znamy się tak 

- Od kiedy? - przemówi! pierwszy mało? 
FilIing. 'l'eraz rozpoczęły się dalsze badania. Po 

Zroznmiałam doskonale to niedoko(lczone pytaniu .0(1 kiedy' się kochamy, nastąpiło 
pytauie. .dlaczego?" }fnie najpierw IJociągnął jego 

- Od tego obIadu n mojego ojca. A pal)? sposób myślenia o wojnie. '1'0, o czem w 
_ Pan? To słówko brzmi jak dyssb· glębi tylko ducha myślałam, w plozekona· 

nas, Marto. Jeżeli chcesz odpowiedzi , sfol'- niu, że :;'Ildel~ żołnl~rz uiglly czego§ po~o~ 
mułuj inaczej pytanie. bnego )lomysleć me moźe, t\ tembardzlej 
~ A ... ty? wypbwiedzipć - usłyszałam z jego ust wy-

Prosto z Pratero poj echałam (lo ojca. 
Wiedziałam, że to, co mn powiem, wywo

ła niemiłe zajście, chciałam jeduak jaknaj
prędzej załatwić sprawę, a pod wra
żeniem plozebytych chwilek szczęścia czu· 
łam się więcej na siłach do sŁawienia czoła 
niebezpieczeństwu. 

Zastałam ojca przy śniadaniu z gazelą 
w ręku; dotka była też w pokoju zajęta 
cz y l.an i em. 

Widok mój o tej porze zdziwi! icb bllr
dzo. 

- MarŁal tak wcześnie, w amazonct, co 
lo znft.czy?-pytali rzucając gazety. 

- To znaczy - odparłam, powitaw 1.y 
ich serdecznie, siadając na fotelu- to zua
czy, że wracam z konnej pnejatdżkl, na 
której coś się zdarzyło, o ozem bez zwło
ki chciałam was powiadomić. I dla lego, 
nie zmieniając toalety .... 

(D. C. tl.). 
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Podo skim za kopę jaj od 60 kop. do 1 ther w Warszawie za łóżko skladane' 3) dry , Jestem zabójcą" z p. Winklerem w ljątku Wola-Kozubowa pod Tuszynem, wla
rub. 20 kop., sŁosownie dl> fpory i zapo- J. Paul w Warszawie za tek Lury asfalto- roli tytułowej, komedyjka "Dzieciaki", w slIogci p. Jana Chwiejewskiego, z niewilL
trzebowania. Skupowanie jaj lIa wielką we; 4) J. ztllczkajski w Warszawie za fal'b- której rolę dziadka odegl'a p.ldzillkowski; lłomej przyczyny. spaliły się dwie stolloly 
skalę zajmują się zwykle żydzi, węd1'lljąc ki i indygo; 5) D. i J. Polakiewiczowie nadto pani Bronikowska z~piewa walc napełnione zbożem i owczaruia wraz 
nieustanuie od wioski do wioski na jedno- w Warszawie za gilzy do papierosów; 6) "Laleczkę" z operetki "Błazen dworu," P' l z owcami, których było 15 sztuk, tudzież 
konnych wózkach, które naladowują (lo A. Luer, dYI'ektor fllbl'yki ,Wl\jciechów" Popławski wypowie .Straszną noc" Ujej- krowa. Budynki ubezpieczone byly na 
brzegi warstwami jaj i plewy lub sieczki. w Warszawie; 7) Jan Som mer i 8) Rotber, skiego, a na. zakończenie p. 'l'rapszo i pa- sump' I·S. 2,400; straty zaś poszkodowany 

Przemysł. współp..acownicy fabryki Norblina i s-ki; ni Bronikowska zaśpiewają !Iuet i .kilka. oblicza. na rs. 12,000.. . 
- W otworzonej niedawno w Warsza- 9) Różycki w Warszawie za ramy i listwy. numerów z operetki Millockera: .Bledny (-) Znaczna kradzlez. W nocy z wtor-

wie fabryce firanek, jak donosi "Kuryer Jonatan". Wobec tak urozmaiconego pro- ku na śI'odę niewiadomi złodzieje nap3llli 
codzienny", w tych dniach puszczono w Z MIASTA l' OKOLICY. gl'amn, wątpić nie można o powodzenin na. stróźów pilnnjących fIlbryki firmy ,Stil-
l'uch nowy dział wyrobu szali wełnianych przedstawienia. ler i Bielszow~ki" pl'zy nlicy Cegielnia-
t. zw . • tureckich", spl'owadzanych dotąd (-) Z teatru. We wtorek powtól'zono nej i I>owiązawszy ich, dostali sil; do wnę-
w znacznych ilościach wylącznie z Anglii. (-) Prezes zjazdu sędziów pokoju I okrę- komedyę ,Mąż na wsi' , a zakoliczyła przed- trza fabl'yki, ską!1 skra.dJi różnych towa· 
Nowy dzial fi\bryczny zajmuje obecnie kil- gu guberni piotrko\l'llkiej ogłasza, że w roku stawienie jednnaktowa operetka Offenbachll rów na sumę około rs. 1,500. W celu wy
kudziesi~ciu robotników i robotnic miej- przyszłym zjazd rozpoczynać będzie są- .Placzka i Śmieszek'. .Takkolwiek pod krycia sprawców kradzieży prowadzi się 
scowych pod ki ernnkiem majstrów zagra- dzenie spraw karnych w Piotrkowie w ter- względem mnzycznym utwM ten nie może energiczne śledztwo. _ 
nicznych. minach następujących: w styczniu, duia zaliczać się do perełek muzy .maestra Ja- (-) Kradzież. W niedzielę o godz. 6 

- Przy nJ'Ząd7.aniu światła elektl'yczne- 7 (19); IV Intym, (Inia I (13); w marcu, kóba", gdyż począwszy od uwertury, sp o- wieczór wyciągnięto z kicszeni portmonet
go w SZllital1l IV '1'workacb, pomimo kilku dnia l (13); w kwietniu , dnia 1 (l3); w tyka się w nim niel'az motywy pospolite, ki jednocześnie trzem kobietom z orszaku 
ofert zagranicznych, uLrzy1l1ala ~ię fil'ma maju , dnia 1 (13); w czerwcu, tlllia l (13); to z niektórych numerów śpiewnych, tak ślubnego, w chwili, gdy stały przed ołta
war"zawska, ini. Wasilewskiego, IV lipcu, dnia 1 (l3); w siel'pniu, (Inia·l pod względem melodyi jak rytmu, przebija rzem IV nowym kościele na Starem Mieście. 

- W Petersburgu powstaje towal'zy- (13); we wrześniu, dnia 2 (14); IV pażdzier· ist~tne !latchniel1i~. Do takich. zalicz~ć (-) Dziś w teatrze Victoria daną bę-
stwo l1d7.ia~olVe hodol\'1i ptaków Ilomowych niku, dnia 2 (14); IV listopadzie, dnia l ~ozn& plerw~zą pl?3nkę Fryca l . duecI~ dzie opel'etka IV 3 aktach: ,;-Biel!lIy Jona· 
na wiełką skalę. Udziałów jest tl'zysta , (13) i w grndniu, dnia 2 (14). Jego z Halllą , śpiew rozpłakanej Ra1l1 tau." Muzyka. K. MilIockera. 
każdy po 100 rubli. (-) Sprzedaż nieruchomości. W dniu i opowia(lanie Mikołajka o tlnstej Magdzie. 

Stowarzyszenia. 16 styczuia 1891 r. w sali pOSiedzeń sądu BI'ak porywających melodyj wynagradza. 
_ Zamianę sklepn spożywczego lwaco· okręgowego piotrkowskiego odbywać się sowicie libretto pelne życia i pl'llwdziwie 

wnik6w kolei t erespolskiej na stowarzy- będzie sprzedaż przez Iicytacyę 10 skła- francuskiego humoru. Wykouanie wtorko
szenie zahvienlziło ministel'ynm spraw we- dów gruntu, znajdującego się na tel'yto- we nie (lozostaltiało nic do ży~zenia. Pa.ni 
wnętrznych. ryum miasta Łodzi w miejscowości t . zw. Bronikowska (A netka) miała szerokie po-

Wykształcenie przemysłowe. .Pogorzel"; Iicytacya rozpocznie się od su- le do popisu, umia!a je t~ż wyzyskać i tak 
_ W Teodozyi ziehlstwo miejscowe sta- my rs. 2,000. Pieniądze otrzymane ze za placzli \VI! Hanię jak za wesołego, wciąż 

r1\ się o otwarcie szkoly ogl'odnictwa i sprzedaży będ,~ podzielone Ilomiędzy p. śmiejącego się Janka, hucz ue zbierała okla
uprawy krzewu winnego. Antouim Stacblewskim a Rpatlkobiercami ski. Od pierwszego ukazania się na naszej 

- W mieście uchumie ma być założon:l. Zakrzewskich. scenie pani B. zyskała sobie sym)Jatyę 
niższa szkol a agronomiczna. \V tymże dniu i miej sc ll olIbędzie się publicznośr,i, a w każdym nowym wystę-

_ We wsi Golty, im~jątku p. 'kR l,żyil- Iicytacya (Jose~yi łódzkiej pod KI'. 786a, pie daje dowody, że sympatya ta jest za
skiego, w guberni cbersońskieJ , otwarto należącej do Fryderyka WeJgta. i Lutlwi- służoną, Pauowie Gorzkowski (Gottlieb) 
w tych lIniach trzykll\soll'ą szkołę agrono'l ka Fiszem; pose8ya ta sklad,. się z bu- i Tra.pszo (Mikołajek) w komicznych swych 
miczną. dynków tudzież jednego morga gl'11nt.u rolach OjC:l i syna, walczyli o lepsl.e przez 

Wystawy. ol'nego; oszacowano ją na IS. 1,000, od cn'y ciąg sztuki, a wzbudzając szczere wy-
_ W Petersllllrgn otwarto w tych której to sum)' rozllocznie się Iicytacya, buchy wesołości w sali, nie mogli się żalić 

dniach doroczną wystawę nasion. na pokr cie pretensyj LUllwika ~'iszera, na brak serdecznego przyjęcia. od słucha-
_ Na tegorocznej pl'zemyslowej wy- w sum i rs. l , I 08 z kosztami. Powyższ~ czów. Scena, IV której Gottlieb, przebl'any 

"Ławie międzynaro~owej. w Paryż~1 korni- ni~ru?homość nie. ma ur1:ąd7~lej osobnej za kobietę, ndaje młynarkę, jest trudną 
sya sędziów zatwIerdzI la na tępuJące na- kSIęgI hypoteczl1e,l . V' nie tyle ze względu na. piosnkę, którą mu
grody dla wystawców wal' 7.awskich: D y- (-) Fabryka papieru. Przemysłowiec tu- si śpiewać fistułą, jak ze względu na. gro
plon lIonoro\\:y. otr~ymał Wojciech hr. t~jszy, p. S., zakł~dl\ w Łodzi fabryk~ pa- żące ciągle niebezpieczeilstwo popadnięcia 
Poletyllo w Krasl11czyme za welny. M e- plem drukowego,jakoto: afiszowego I ga· IV szarżę. P. Gorzkowski wyszedł z niej 
d al e zło te: 1) Korblin i s-ka w War- zetow~go, tudzież papieru do zawijania. zwycięzko. P. ChYI'czakowski (Frycek) po
szawie za wyroby platerowaue; 2) Ludwik Urządzenia fabryki mają być y.astosowane siada uiezbyt silny, ale mile i dźwięcznie 
Norblin i 'I'eodor Wemer IV Warszawie !Io najnowszych wymagań technicznych; brzmiący głos tenorowy. Śpiewa czys~o, 
tyLułem uznania za czyny filant1'opijne IVO- maszyna udoskona.lonej konstrukcyi sl"'o- a sposób atakowania nut i frazowania 
bec swoich robotników; 3) Fabryka mebli wadzona będzie 'Z zagranicy. Jako nowość, .zdradza pewien stopiell wokalnp.go wy
giętych "Wojciechów· w ~VarszaIVle; 4) fabryka wy..abiać będ.zie papi.el' IV kraty ksz~alc~1Tia. IV prozie i mchach pan Ch. 
:Mikołaj Glinka IV SzczawiD\C za wełny; 5) kolorowe dotychczas mewyrabll\ny w kra- czuJe Się Jeszcze skrępo~anym, .bl·ak mu 
Bolesław Prllsski IV Płomianach za wełuy; ju. Fal)1'yka, urządzona IV odbudowanym swobody, ze względu Jednak, ze są to 
6) Roltzbel'ger i Rittenuer<Y w ' Warszawie gmachu po pl'zędzalul spalonej IV roku ze-I pierwsze jego kroki na sceuie, spodziewać 
zn. -wstąt.\l.i; 1) L. Mt\ncll\~e\mer w \VłW- bz\ym, ''lU\. by6 w l·ucb pm;zczoną ju2 z po- się nalezy, że powoli opanuje i te tl'ud-
sza wie za guziki i s teJ1lj,le; 8) Seweryn czątklem roku przyszłego. nOŃci. 
Surowicz w lVal'szawie za grzebienie; 9) (-) Ze Zgierza. IV nowo pobudowanym Operetka podobała się ogólnie, a wl~c 
Patscbke i 'l'I'oszel w Wm·s7:l\wie.za wódki; teatrzyku (l. lkiel·ta w Zgierzu, p. Fran- nieraz jeszcze powtÓ1'zoną być moźe, aby 
10) tow~l'zystwo rektyfikacyl IV \\ arszawie , ciszek Idziakowski, znany z występów w tylko publiczność zebrala. się liczniej jak 
za wódkI; ll ~ Gl1s~aw Stnermer II' Wal'- Łodzi artysta dramatyczny, urządza IV we wtorek. Staranność dyrekcyi i art y
szaWJe za perfumy I mydła. M e d a I e s I'e- przyszlą niedzielę przedstawienie teatralne stów w zupełności na to zasługuje. 
br n e: 1) Rehfeld, Dnbeltowicz i S-ka IV ze wspóludzialem artystów sceny łódzkiej. S. Kn. 
Warszawie za odlewy i żelazka; 2) GUn- Odegraną będzie komedyjka Al. hr. Fre- (-) Pożar. W zeszłym tygodniu w ma-

40) 
Hrabia 'Wodzińshi. 

7.&SObą kroki, przyśpieszony o(ldec IlU

czuła rękę na ramieniu. 
8ką[1 wracasz? Dlaczego wycho

dzilaiiP C A R I T A S. 'rym l'azem byla to istotnie Oatalina. 

I Przy ~wietle lampy obie kobiety patrzały 
na siebie w milczeniu. Przekłau z francuskiego. 

(DflLyzy (,iqg-plll,·z N;,.. 260). 

Nleslychanym wysiłkiem woli młoda dzie
wczyna uśmiechnęła sIę. 

- Widzialam, jakeś wychodzila. Przy
J tu, tak ukryta, uslyszala to, czego nie szla mi myśl przestraszenia ci~, Ilole noc 

powinna była się nigdy Ilomyślać. Nieste- jest tak ciemna, że powl·ócllam. ~ 
tył podejrzenie odda wna ją dręczyło, Te· :..... Z której itl'ony mnie szukałaś? - ba
raz dotykała się niemal wlasnellli rękainl dała hiszpanka, po(lejrzliwie spoglądając 
tej stra znej hal"bJ' ł powala Odettę, a przy na młodą ~ziewczY\J ę . 
niej ... kogoż? tego czlowieka; do którego - Od strony ... plotn -odparła. 
ciągle powracaly jej dziewicze myśli. On! I ręką wskazala strOilI) wprost pr~eci
Robertl Przybiegl tu ~ aby j ,~ zobaćzyćł Co Wllą szaletowi. 
znaczyla ta komedya z wywiehnlętą nogą? Catalina przez chwilę milczała. Usta 
Tak, to dlatpgo, aby lepit'J ojc-a osiukiwać... jej drżall' 
Achl podli. • - A Jednak i ja tam byłam- rzekła IV 

Rozstawali się niezawo(łnie, bo' stali na- końcu półgłosem. 
przeciwko siebie, on PI/art y o kolumnę Wes~ły na górę; Pl,zed pokoikiem lilio
szaletu, olla z rękami zarzuconemi na je- !lej dziewczyny zamienily o~tatnie spojrze· 
go szyję, usnując go 7.atrzymać. Cara. wi- nie. Zadna się nie zdradziła. 
dziala go teraz dobrze, słyszała każdy wy- , - Dobranoc, moja mała!-rzekl;l krótko 
l'aZ ich rozmowy, hiszpanki!. 

- Przyjdziesz jutro? - mówila błagalnie - Dobranoc - o(!parla młoda dziew· 
Otletla. I czyna. 

- Nie śmiem... śledzi nas... ktoś nas Otworzyła . drzwi. Zwolna, w obawie, 
zdradził. aby jej nie śledzono, przekręciła klucz ... 

- Kto? Oza~ był lilij wy~szy. IV szystko dokola 
- Czyż ja wierk.. To tylko obawa; niej się kr~cilo , "'iala tyle tylkl) siły, aby 

chciałem cię ostrzedz. zawlec się do lÓŻka, gdzie p:llll'l bez~i1l1ie, 
- ]\ie obawiam się niczego. Kocham cię. omdlala, 

Jutro jedzie do Paryżal PrzyjdziesZ? 
- Chcesz koniecznie? 
-- Taki 
-. iech więc i tak będziel Tutaj O tej 

samej porze. 
Zadl'żalo coś w ciemnościach nocy. Dwa 

cienie rozlączyły się i margrabina szła ku 
zamkowi, on \10 domn. 

Konwulsyjnie Scigniętll dlonie młotlej 
<łziewczyny wpiły się w poręcz ławki. 

tala tak przez chwilę, zlamana, oszalala 
bólem, bez IlWilltlOlllości CZIISU , miej ClI i 
godziny. Po pewnym przeciągn czi\Su wy
pro~towana automatycznie, powracała do 
zamku. Dochodząc do tarasu, uslyszala 

~. 

Jeżeli się czasem umiel'a pOIł wpływem 
naglej radości, nieszczęście za to nie za
bUa prawie nigdy odrazu. 

Gdy młoda dziewczyna przyszln do sie
bie, siolIce już bylo bardzo wysoko. 
Dreszcz jllozebiegał po jej ciele. Wspom
nienia ubiegłej nocy, jak przenlżające wi
dmo, stanęły jej przed oczami. Zmysly 
jej pl'zez chwilę Ilomięszaly się znpelnie, 
Zdawal~ się jej, że jej umysl ~lał się ofia
rą szalelistwa, że myśli utracily wszelki 
związek, \I'~zełkie jasJje pojęci .. o rz~czy. 

Ale przysz a wko-ótce o ~ie ie. '1'I'ze a 
było bronić swego rozumu za jakąbądź ce
nę. Starała. się zoryentowail wśrOd ciem' 
ności, w jakiej dusza jej i rozum błądziły, 
groiąc całkowitern opanowaniem. Cóż mo
gła i powin1Ta była uczyniĆ? 

Pierwszą jej myślą hyla chęć zemsty. 
Myślała o zdmdzolJym ojcu i powiedziała 
sobie, że ci uikczemnicy powill11i być lika.· 
rani. Potem, w głębi serca, zbudzllo się 
cierpienie, które wywołało 1130 ~warz jej 
l'llmieniec głębokiego wstydu: cierpienie 
palącej zazdro~cj, Ogarnęło ją 'zwątpjellie 
o sal11l\j sobie; byŁo to zło lIiel1lec~l\llle jej 
sumienia, wyznanie tej ll\ilQ:lci, ł\tórą IV 
Illej sIę zrodziła, silniejsza nad niell~wiś4 
i pogardę. Plątała się IV I\iemożllwej do 
rozwikłanią sytuacyi, A jednak musiała 
zataić wstyd swój, przytłumić boleść. Czu
ła, że IV żadnym razie nie może ojcu wy
dać winnyclI. Wchodziły tu w grę prze. 
dewszystkiem: jej dziecięcy siaounek, nie
wiQ!loiill i łagodność, te uczucia, które naj
podlejszych na.wet odkryć nie mogą znisz
czyć w przeciągu dnia jednego. A )lotem 
wiedziała, że margrabia ~rwią ze1l'lśol sIę 
za sl'lal1łiony honol'. Zabije leb oboje, al
bo sieuie. Drżała z przerażenia, bo ubó
stwiała tego ojca, którego gniew i uniesie
nie mogły ją pozbawić go nazawsze, a od
dałaby życie własne, aby ocalić, znÓW tam
t~go; pojmolvała to tel'3~ liż ąal\to llobrze. 
W.ie.lkl . ok-!;zyk \>óll1 I rozFaczy wyrwllł się 
2 Jej pierSI; • 

- Bote móji Dozwól 111 i uml'ze.!! Uli
tuj się , matko, zabierz mnie (lu siebie. 

Ubl'l\la się szybko. Chciała witlzieć oj
ca. W porluleceniu nadzwyczajnem ogar
nęła ją obawa szalona, iż go ~tl'acić może. 
8t,raszne balucynacye nią owładnęły. Wi
działa zbrodnię wykrytą; walkę śmiertelną 
miedzy tymi d woma,. którzy obaj może 
pMloą z nienawiścią w ~ercn, z przeklell
stwem l1a ustach, Achl gdybyż mogla icb 
ocalić? Kogo? Ojca! Nie - i jego, ich obu. 
Na wet tę kobiet,ę, która jej tyle krzywd 
wyrządzita. Miala więc: jeszcze jeden cel 
w, życiu. 'l'warz jej oprolllienil uillZiell1-
~ki, ~więty wyraz jaki~, 

W tej chwili poslyszała l1a schodach ja-

KRO N I K A. 
Nowe prawo o spółkach posta.uolVilo 

opracować ministeryum skarbu, mając na 
widoku obl'on~ interesów publicznogci prze
ciw spekulacyom przedsiębierBtw akcyj 
nych. Na mocy prllwa tego, spółka ulegać' 
będzie podwójnemn zaregestrowaniu: tym· 
czasowemu i ostatecznemn. 'l'ermin pierw-
szej jest sześć miesięcy, w ciągu których 
spółka. tworzy się, realizuje kapitał i pI'ze(l
stawia daue o swojem położenIu ministe
ryum, które ma prawo unieważnić organi
zacyę spółki, jeżeli ją nzna za niezgoduą 
z prawem. Nowa spólka przedstawić win
na także listę spólników, opatrzoną własno
ręcznelbi ich podpisami i udowodnić wkła
dy, uiszczon.. na Iloczet akcyj. Projekt 
obejmnje również szczegółową instrukcyę 
co do likwidacyi spółek akcyjnych. Nie
tylko zarządy, ale i organy nadzollcze 0(1-
powiedzialne będą za ścisłe przestrzeganie. 
nowych przepisów. 

- Dzienniki petersburskie donosZI!, tl\' 
nowe przepisy o zakła.dach jadłodajnych, 
opracowane przez ministeryulD skarbu, wnie. 
sione będą niebawem do rady palistwa. 

- W tych dniach instytucye sądowe i 
izby skarbowe otrzymały z ministel'ynm 
skarbu zawiadomienie, iż naklejauie stelU~ 
plowej marki wartości 5-kopiejkolvej lI!\ 
rachunkach, przedstawiających sumę '\YJź~ 
szą nad rs. 5, jest tylko w tym wypadku. 
wymagałne, jeżeli na dokumeucie istniej e
poświadczenie, iż rzeczywiście na.leżne pie
niądze odebrane są od dłużnika łub na
bywcy pl'zez wystawia.jącego rachunek. 
W ten sposób wyj~niło się nareszcie, ii 
prawo wymaga. opłaty stemplowej \lA (lo
knmentów, na których istnieje po.kwitowa
nie z odebranej sumy nie aaś ud racbun-

leś szepty. Zegal' ws azywa szósta. 
Wszak ojciec miał wyjechad rannym po~ 
ciągiem? Myśli jedną po dl'ugiej szybko 
pl'zebiega.ł,Y' IJI-:ile! jej! umysł. Catallns., jak 
i ona, była wczorl\i również świadkiem 
schadzki. Nienawiść, ja.K'ą żywiła dla mar
gl'abiny i Roberta, doprowadzić ją musiala 
(\0 ostateczuości. Kto wie, czy od raiła 
ule czyhała na kOl'yt&t'zU na ojca; czy 
w tej chwili nIe odkrywa przed nim w. 
nyoh? Więoej, niż kiedykolwiek, zdecy;ip • . 
lVa.na była puśwlęcić się... Potem... lTi1lże , 
niebo się uad nią nlituje. 
Kończąo na.prędce swoją tnaletę, wło

żyła. słomkowy kapelusz, wzięła pal'asolkę, _ 
koszyk do kwiatów i wyszła, Na szme~ " 
otwiemnych drzwi kroki dały się słysJM . 
w korytarzu i ujrzała ojca IV podl'óżnen\ 
ubrauiu. Serue jej ścisnęło się. Zebrała. 
w~zystkie siły. Trzeba. go byłu takźe, 
oszukłwail, udać wesołl} i spukojną. Ze-· 
szła szybko i cichntko, Ihli~wszy się z ty" 
łu, za.rzucila mu l'ęce na szyję. 

- Tli ty, moje dziecię - za.wołal mar
grabia, a dźwięk głosu jego i akcent wy. 
starczy!y, aby się przekonać, ii panuje 
nad D1ezwykłem wzruszeniem, Odwr6cił 
się i przycisnął ją silnie -do siebie. 

Cara, draąca, nie śmiąc OCZI! podnieść, 
~pylała lIi6Śmiało: 

-.. Z kim rozmawiałeś, qjcae, przed 
chwilą? 

- Z Cataliną- odpal'l spokojnie- pyta
łem się jej, o~ nie widziała ciebie i wla
śnie chciałem wejśó do twego pokoj u. 

Prayglądała mu się \Iważnie. 
Może jeszcze nie wiedział, może Jlie z,lą

żyła mu powiedzieć. 
- Jedziesz, ojcze? 

. Mal'grabia rzucił jej bystre spojrzenie, 
Jak gdy.by upatrywał w jej slowach innego, 
ZnaC7.ellla, a.le OdPIII'ł, wskazując na powóz, 
który go czekal ua dole: 

- Jak widzisz, moja droga.. 'rylko, być 
może, iż WI'ÓCę wcześniej, niż przypuszcza
łem. 

(D. c. !l.}. 
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ku, przedstawionego do zapłaty. Na do· stawa będzie otwal·tą w dniu 1 grudnia siolO. Jego Cesarskiej Wysokości do In. 
kllment.&cb więc o tGmplowenych należy r. b. w salach towarzystwa. 'W liczbie dyi towaf'zyszyć będzie g-recld książę Je. 
wyraźnie pisać, iż pieniądze odebJ'&no. przeszło stu obrazów znajdują sIę prace: rzy. 

Departament lekal'ski rozesłał za po· Matejki, iemiradzkiego, Brandta, llel· Berlin, 11 listojlada. lAg. p.). Z calej 
średnictwem iuspel..-torów urzędów lekar· moliskiego i innych, tudzież wiele innych Europy przybywają gl'omadnie leKarze i 
skich następnjący okólnik: "Sprzedaż lub oryginałów star)ch szkól. pacyenci, celem zapoznania się z metodą 
wydallie substancyj trujących i silnie dzia· - Majstel' zewcki, p. z.., IV Warszawie Kocha i leczenia we(lIug niej. Osoby chore 
lających, bez należytej ostl"Ożności, pociąga stara się o zorganizowanie orkiestl'y, skla. na tllberkuly, wymagające cllirnrglcznej 
za sobą pozbawienie winnych prawa. do dającej się wyłącznie z rzemieślników i ma· pomocy, odkladają operacye. 
sprzee[aży trucizn bez względu, czy sprze· jącej występować publicznie n/\ cele spe· Berlin, 17 listopada. (Ag. p.). Nowy pru-
daż ta będz~e się odbywała w aptece, czy cyalnie rzemieślnicze. ski minister rolnictwa, Heyden~ był dotąd 
też w sklepIe. POllie,vai zaii substancye - W Wal'szawie zawiązala. się spólka prezydentem rządowym w Frankfnrcie nat! 
tl'njące i silnie działające (t. zw. środki kapitalistów, która zamierza budować wię· Odrą. 
drastyczne) w razie potrzeby niezbędne są kszą ilość domów w różnych dzielnicach Bukareszt, 17 listopada. (Ag. (l.). Na 
w aptekach do lekarstw, ekspedyowanych miasta, w cenie O(! 6,000 rs. i wyżej. wyborach g minnych w Rumunii pal·tya bQ. 
wedlug recept lekarskich, przeto osoby Każe!y domek, podlug planu opracowanego jarów wszędzie zwyciężyła Iiberalów, któ. 
pozbawione przez sąd prawa sprzedaży ta· plozez budowniczego p. Kozlowskiego, po· rzy ponieśli bardzo Uną porażkę. 
kich substancyj, nie mogą pod żadnym 110. siadać będzie kilka pokoi knchnię, spiżl\l'· Berlin, 17 listopal!a. (Ag. p.). Profesor 
zorem ekspedyować lekarstw, a tern bar· nię, piwnicę, skła(! na 'ULewo i węgiel, a Bel'gmau przedstawiŁ wczoraj w swej kli. 
dziej zarządzać aptekami". łJl'zy domku ma być llrządzpuy ogródek i nice przeszło 30 wypadków pomyślnego le. 

- Departament przemysła i uandlu o· mały dziedziniec. Domki owe Illożna hę· czenia gruźlicy metodą Kocha. 
głosił ciekawe szczegóły o składzie osobi· dzie nabywać na. raty, placąc podlug umo· Londyn, 17 listopada. (Ag. p.). Upadł 
stym zarządzających różnemi fabrykami i wy, przez czas określony kom orlle IV ra· znakomity dom bankierski Baringa wsk u
zakładami fabrycznemi. Z ogólnej liczby tach miesięcznych lub kwartalnych. JlIniej· tek wstrzymania wypłat przez rzeczpospo-
21,810 dyrektorów i zarządzających, zale- ~zych domków ual'azie spółka budować nie litą Al'gentyllską i Urugllay. 
dwie 1,471 osób, czyli 6,8%, posiada wy· będzie mogła, z powodu przepisów po li· Londyn , 17 listopada. (Ag. p.). Pasy. 
kształcenie techniczne; pozostale 20,330 o· cyjno ·budowlanych, wobec których front wa bankil Baring BroLhel's wynoszą 21 mi. 
sób, czyli 93%, nie posiadają go wcałe. domu z wjazdem musi zajmować dlugość 1i0llÓW funtów szterlingów, aktywa 24,8 
• Wobec takiego stosunku lndzi wykształ· 37 łokci, gdyż w przeciwnym razie bndy· milionów. Do aktywów zalicza się mają. 
conych do nieposiadających wykształcenia nek lue uzyska numeru. Spólka I.ozporzą·r tek prywatny właścicieli firmy. Liczone 
fachowego, dziwić się zaprawdę wypada - d.za większym kapitałem i działalność swo· są aktywa po knrsie sobotnim. 
pisze . Nowoje wremia"-że przemysł czy· ją mI>. rozpocząć z wiosną r. p. Londyn, 17 listopada. (Ag . p.). yt,ua· 
ni postępy· Jakkolwiek bywają samonczko· - W glośnej sprawie Pl,zeciwko Izrae· eya ciągle bardzo naprę iona. Dyskonto 
-wie, którzy lepszymi są częstokroć od 10- lowi Holtzbergerowi, Benjaminowi Ritten· prywatne (lochodzi do '/."10. Dotąd ważniej. 
,dzi fachowych, są to jednak tylko osobi- bergowi i Judeiowi Kahano, oskal'żonym szych upadków nie było. W Amsterdamie 
: stości wyjątkowe: Podług ogólnego Pl·awi· o "prowadzanie i sp l'zedaż IlI'zemycanych ul'zędowe dyskonto podniesiono do 4%. 
, dła, technik.praktyk może w najlepszym wstążel;jedwabnych, ogloszono wyrok w 1'0' Petersburg , 18 listopada. (Ag. ptn.). Jak 
u'azie stać się t1obl'ym rutynistą, a. tymcza· niedziałek . W procesie przesłuchano oko· donosi ,Nowoje wremia", duchowieństwo 
sem na zachodzie przemysŁ rozwija się ca· lo dwnstu świadków. Oskal'żeei przeczyli prawoslawne w guberniach zachodnich 
li} siłą pary i korzysta ze wszystkich zdo · wszystkim zal'Zotom, twierdząc, że sprze· pracuje nall wysznkaniem środków, aby 
.byczy nauki. Czyż wobec teraźniejszego I dawali tylko wstążki wyrabiane ,~ ich Wł,l· ~ydzi nie prowadzili handlu w niedzielę i 
~~oziomn wykształcenia dyrektorów i zarzą.· snej falll'yce. BrOili! oskarżouych ac!wo· IV dlli świąt chrześcialiskich. 
dz:'jących fabrykami w Rosyi, może być kat pl'zysięgly p. Peplowski. Treść WYI·O· Petersburg , 18 Iis&opada. (Ag. pln:). 
mo\\ 'a. o zrównaniu się przemysIu rnskiego ku jest następująca: Sąd, w komplecie: \V edług informacyi gazety .Nowoje wre· 
z zag.~anicznym? Zresztą dane powyższe 1'imanowski - JlI'ezes, Polakow, Sewastja· miau, poruszono kwesty!! ntwol·zenia. z 
nie dają' jeszcze dokladnego obrazn istotnej now i Griinwald - członkowie - uznał tl'zech gubernij nadbaltyckich: knrłantlzkiej, 
nędzy na&'Zei pod względem wykształcenia za dowiedzioną winę oskarżonych: Izraela Jitlandzkiej i estlandzkiej, w stosunku do 
tecllDiczneg;.j. % liczb}' bowiem 1,471 dyre· Holtzbergera, Benjamina Ritteuberga: l ) ilości mieszkalIców obydwóch głównych 
ktoró w i z·arządzający.:b. posiadających co rlo zlljmowania się kontrabandą od dnia szczepów: łotewskiego i estOńskiego, sta· 
wykształcenie .(&Chowe, tylko' !ł77 nale~y tło 8 .lity~znia 1883 ro.ku do 2~ gruduia 1887 nowiących lndność miejscową , dwóch gu· 
rzędu poddanyc.'1 1'lIskich, reszta,' czyh 494 1 roku I sprowadzenIa IV cIągu tego czasu bernij. 
osoby, to poddan'j zagraniczni. t-'to sła~a I bez ~Ia do _ Warszawy czterech ga~unk9w Petersburg, 18 \istopacla. (Ag. pln.). 
strona przemysłu . - skona, która s;'r!, 1VI!l wstąze~ 39:>,093 kawałków; 2) co 110 przy· Jak donoszą ;Peterb. wiedomos'ti", do mi· 
zapewne to, że pommo gOl'liwej prote,,·cJ:J, klild .llll~a stempla fabrycznego lIa towarach nisteryllm dóbr państwa wniesiono pro · 
przemysł rnski jest \\'ciąż jeszcze w StaUk~ zagralll~~a,nych, sprowadzanych .'v . drodze jekt ustawy stowarzyszenia ziemian litlan· 
niemowlęcym, a wiele gałęzi jego nie może I ~'olltl'aband)~ Wobec przedawmema,. sąd dzkich pod nazwi} .Samopomoc'. Zadaniem 
nawet marzyć o jakiem takiem współza· nz,,:'\ł, że kal·ze · .Q~dI6,a6 mozetylko Il,erw- stowarzyszenia ma być wspólny zakup na-
'Wodnictwie z przemysłem europejskim". sze t tych przest 'osLw, t . ~. potajemne rzędzi i materyalów, potrzebnych (\la go-

War8zawa. sprowaJzanie kontr~·bll.:,dy, a I to tylko ZŁ< tipoua.rstw rolnyell, onz kO\"7.y~t." .. "I .. '-A .... 
- W warszawskiej radzie miejskiej do· czas od dllia 30 czerwca .'887 roku do d. daż produktów rolniczych. Oz lonkowie mllją 

'broczynnośc i publicznej poruszouo projekt 5 grudnia tegoż roku. Win,; J .udel:;., Ka· od stowarzyszenia oil'zymy\va6 zaliczelua 
,po,lwyższellill ceny biletów lotel'yi klasy· hana sąd uznał za niedowiedzion ... · "obec na te produkty. 
czne~ o r~bla. ua. każdym losie i przezn~· powyżej wyłożonego, sąd okręgowy, ,:'a ~no. Petersburg , 18 listopada. (Ag. pln.). 
czellla OSląglllęte.l tym sposobem Pl·zewyz· cy art. 1543 ust. celnej, 4 p. 158 i v p. "~owoje wremia", dOll,osi o ostatecznych 
ki na rzecz zakładów dobroczynnych i 84 art. kod. kam. i t . d., skazał Holtzber. · planach, wedlug których z Odesy ma być 
;szpitali. gera i Rittenberga na zapłacenie 24:426 rs. "tworzony sklad towarów z charakterem 

- Dr. E. Orłowski wyjechaŁ do d·ra 20 kop., w równych częściach i solidarnie, ~k '~eryŁOI'yałnym i rodzaj wolnego portn. 
R'ocha, w celu sprowadzenia jego w·.odka a w razie niemożności zaplacenia, każdego SP~'~w;~' yrzed$tawiona zostala ministeryum 
dla;. kliniki tel'a.pentycznej wydziałoweJ . W na 2 lata więzienia. Wstążki, poehod7.ące finansów. . 
cehr poznania metody Kocha wyjechać ma z kontrabandy, a zabrane w sklepie Holtz. Buenos.Al/t~S 18 listopada. (Ag. płn.). 
takż1e do Berlina dr. L. Nencki, lekarz i Rit. w d. 22 gmdnia 1887 roku, IV ilości Wczorajsze ' zt'brt!nie gieł~ow? był? bardzo 
cheuuk szpitali warszawskich. 6 pndów i 6 funtów, sąd uznał zapodlega. 'Wzburzone z l-'olVDdn lik,:vldacYI d0ll:lu 

- W poniedziałek o§m osób pod nadzo· jące konfiskacie. Juilel Kahan jest mvol. Ba:du,g Brotbers .o,t Oomp. w. LondYlUe. 
rem dra Knbieckiego pl'zejeżdżało przez niollY od wszelkiej odpowiedzialności. Akcyę \V Moutevideo agio zlota. dOSIęgło .cY~y 
Wars zawę z Odesy do Berlina, celem wy· cywilnI} skarbu , skierowaną pl'zecil~wko 48. a kcye .bank n narojo~e~o urugwaJskIe· 
leczen ia się z snchot metodą KoelJa.. wszystkim trzem oskarżonym, sąd IIchylił. go doznllly .qilnej zuiŻ!.:! l notowane są 

- l l!o?;eum rzemieśłnicze IV Warszawie Petarsburg. 1'0 ,19, 
ma by,~ otwarte jnż na początku rokn - Do oddziału drobnego jlTZemysłn ~,o. 
przyszl ego. Zgromadzone w niem . będą warzystwa popierania. IU'zemysłu i hand!n 
okazy wzorowych wyrobó,V"!·zemieślnl czyc.h w Petersburgn wuiesiona będzie propozy~ 
dawnych i nowycb, krajowych i z~gl-a(Il. eya wystarania się u miniJ3terynm dóbr 

I t ł 'ome narzAdzla!'Ze . t I . J . . d . Warazawa J8 liatot>a.da. \Vwil~ król. lerlll. na: cznyc l, ma el'ya y SUI., , ~ , • paus wa o ll( zle ellle zapomogI na wy awa· llerlin (2 d.) '41.15 ł.~I., 41.00.W.90.8Z'I •. 77'I. ~np.; 
mieślnicze, warsztaty, machiny, motol'y, uie peryodycznego zbioru wiaclomości o 1',OOlIYII (3 'u .) 8.28 i~.l. P .. ry. (10 d.). a3 .. lU .~d., 
wzory, kopie i modele, mające na celu' dl'obllym pi·zemyśle. "'lJedeń (8 d.) 12.20 ąll.,ł'IL lioty hk."d&enne 
udoskonalenie rzemiosł. Oprócz okazów -- Król. Pol;kiego d. 9O.iO żąd. lIU.20 k~p. m&t.8!l.75 
nabytych, w mnT.enm b"dą. umieszczane ta.k. ft ż~d. 5'1. vo'YW& ... cho<1nia I "'!l,oy, 102.25 .ą~ 
że pI"7Vr7"dy t machin ~y nieznane, wypozy- It () '/, ~1 A [ T O S er. ~ I! emioyi 102.25 ią.;l., li emisy' lOł.~ ~'~'. ~l,' 

-J -.: jlożyezka. wewnętrzna z 1887. roku .88 3D 704 ., i> i& 
czone od osób pl'ywatnych, k tóre sP.r°wa• i,ty z","'wne ,i elll ski .. J oe!y, 96,35 sąd, 96.00.95.

60 dzą je np. z zagranicy. O użytku l \Vła· X Z Krakowa wyjechali do Berlina, colent kul'. IIf seryj lit. B jlD.10 sąd. 9\.90.80.7.5. 
ściwo~ciach o!aizów wystawibnych W mu· zapoznania Bi~ z metOd" dra Kocha: proc. unio ,kup. 5'1. lii'Y z...t&wu .. "'_ W&ro,a~"y r~.oo "'I~:, 

. . b ' li . re 98.»0 żail. , lU 95.iO żat., 9U, kup. IV IK.~. 
zeum udzielane będą na mIeJscu o Ja nl&- .wersyletu dr. Rydygier, jego asystent dr.. żąd, V 94.15 ź~cJ. g3.gl).i"'lrn.~ ... Dy.sko~to: B.rlln 
Dia. Uczęszczającym do muzeum wolno Kry(~~\;;i, profesorowie G1nziński i Pieniniek l 5"'" !'9mly" 6"', Par,. a'J.\ \l.'~den" ł l,. Peter .. 

kopiować okazy i modele i w tym doktorzy Suszyeki i Szydlowski. • h'nrg 6'"1.. Wartolć kuponu z !JOlo'· 6 .: .lllt, ~: 
nrzlłdzoną będzie przy llIuza-um sala X Katastrofa kolejowa. Poci~g specyalny, ,Itawn. ,ielU,kie 192.6, war ... I i n 82.0, ho .... 

ryt 'unkowa. Dla użytku rzemieślników zn~j. wioz~cy wojsko z Ueskfib do Saloniki , wyko. n .4, Ii,ty likwidacyjn. 176.3, l"""'" ,ta premlolU 
• ' bę<! ' d owe I·t . I J 64.9, J[ 85.8. 1 ""' 60 dow'a" Się zle przy muzeum o II I.· e, JQ pod 'l'opClyoem. Ozterdzieslu ludzi po· P.terabnrg, 18 listopad". W.k.lolJ~-Loo" ,00. , 

dnia bibliotek,a. MUZ8wn otwarto bę(lzle 20 talo za1lityeh, pięMzi ięci pokaleczonych. J[ I,o;;yezk& wschodnia 101'/ .. In po;;,..,Ii" w.e~? 
CGdzie,wle, z wJj,.tkiem ponied-zialk4w, za X T"efoo młędzy L.l)odynem a Paryżem dnia 103'/" 4'/.'1, list, sas"''''u. kr.d~ ,.; __ .,~ ,e 
opłata .\0 kop. IV dlli pOWBZ. edn.ie, 5 kop. b-d,ie oddany do utytku pul>liczncgo, o ile ro- 133.76, &key. banku ruskiego dl. hudhl Ugru>, lZ. 

l F • n.go 269.50, petersbnrskiego bI.ukll dy8koiW ... eg , 
" gwięta' i bezpła.tnie IV medZle e. un· boty nie ulegn, przerwie, w polowie luteg() 590.00, hauku luiędlyuarodowego 488.00, ........... . 
dusze mU,1eIlll\ skla.dać się będą z wnios· r. jJ . Komunikacya ze strony francuskiej ciągnllć- skiego banku ,ly.kontowego _ ._. 
ków stały, 'lI.t, z ofiar i zapisów, z opłat .za si~ b~dzie 0<\ Calais i dosic;gnie do Dover'a BtrUn, 1~ listop&d... Ballkuoty rn.ki~ sar"": 

Ó d f duszów I Z A I" k d d t d b' . k I 244 30, U& dOBt"yę t".52, .. ek!lle M W"rs"'''ę WejŚCie z pro,rent w o un w ug li , S II ru, po o DJe Ja ' przez m- 2Q3.65, U~ Petenbnr" kro 243.15, n .. P&teuhurg 
WpływÓw p, \"ZIJlpadkowyeh; ofiary ponad rs. nal, pneprowadzooy b~zie ponad ziemią do lit. 241.80, ua Loudyn król.. tU.~9, n& [,ou.1yn .11. 
500 nie mog'~ tyć obracane na potrzeby L dyDU. Komunikacya funkcyonować l'Ildzio 2u.13, U& Wi.d_. 17;;91>. 11 U1 "ol .... 32-\.15; 
bież .~e, lecz idł na za1rnp .okaz6w. Za· dzień i noc, a nawet w niedziel~, j"kkolwiek 5'/. li,ty z •• t""u. 71.75, 4,,/. i"y li1cwi.l .. jll" 

"" ,,- d'" te' skł da d . " Ik 68.a/j, lI.iy~.ka roska ł"l." ) r. \!(i.Ta, z . muzelU1l ll&"'ŹY o "oml oli ~ - w DlU tym zaWJesZOIla Jest w Anglii wsze'''' 1887 r. _ ._ U% reulA zlOIA 108.75, 5'/., r. II. z I 4 
19O się 1. !1 os6b, z k!.órye.h 1 wybIera prac". Cena za korzystanie z tego telefoDa r. 1Q{i.łO, pofy""" .. \v •• b«!1llijl {I ...... 77.20, nr eUJi. 
ząd tOW&l·z.ystwa pOVler~llIa przemysIu nie jest je""cz. oznaczona, pewncm jednak .yl 79 . .20, 5'/. list.y "&st .. ""u" ,,",kiR 1~8.40. ~'. 1'0' 
andln 2 sekcya rzemleślmcza, l sekcya jest, że rQzmowa Jli ~ciominntowa kosztowaĆ be· żyezk .. pr.miow& z 1&;1 rokt. 177.2.>. lak... z 1800 

, . 4 • f r. 163.00, akey. drogi iel. "...,. .... w.xl>-"i.".i .. kiej :hniczna, 1 se-kcya chemIczna, a z n~· dzic, co najmniej . dwadzieśc,a ranków. 226.00, .. kCl. kretlj't.". "n~tl'y ... ,k,i. 16l.W, akc,e 
id siebie osob.1, k tóre ofia.ro wajy II~· ---- wal8u ... kiego ba.kn h,,"noq!e~ą - '-k .Iy,.oll'.· 
liej rs. 500 na rzecz muzenm; . T E L E G R A M Y. ..ego 87.-, dy ko\lto lIiemi.doeirO!,1Ul 1\ pl<ó.l,,& 

P ł · warsza.wski p LudWIk 51/1'}. }lry"a.tll& &1/,' :,.· 
- rzemys o\\'lec. . Lęndyn , 18 li.wp&da. l'ui1',zkh roka "J ~ rok. 

emler Z posiadanego zbIOru obrazó,~ posta· 11 'em. ll7, 2 ~,.:, Kousul. angiel.u.i~ 9ł 'I •. 
owił urządzić wystawę,llI'zezn:1czaJąc do· Ateny, 17 li topada. (Ag. p.). .Jego c~· W."zal .. , j I;'topalla. Tar" '"' ,,",,"L Wil.ko •• 
hM na. powięk zenie funduszu budowy ,arsku. Wysokośll Ce.qal'zewicz NJ\~tę]l~a .ki.~o. 1' .. _,,;.·& 'IU ... r>l . - , p'tr .. i .101",. __ 
;machu toIVarzy~twa $ztnk pięknych, Wy- Tronu złoży l wizyL~ l', l)elyal" wi i 1'0-, ~w •. - - '''1~.''. :>711- ,V 

"yboro"e łW-450, Bretluie 400-4.15, , .. dliwo 
- -łj~zmiei 2 j ł-o nęft. - - - , o"ie~ 2"25 -
25Q, J!lka. - - -I rzepik let.ui -. ziluO'!l -
- I rzepak :"&I)! zim. - - -, "roeb 1)01111-n5-
- , cukrO.,y - - - , tR,801ft. - - - al. korT.8t':, 
kaszl. j&glau& - - - . olej n ell&.kowy - - -. 
lDllt.uy - - - za lllld. 

DowiuioDIl p8zeuiey 700, zytA 500, jęezlllieuia. 
- t owsa. 200, grochu (.01"8go 50 korcy. 

Warlzaw., 18 liswpada. Oko"ita 78°1, • akcyzą 
po k. 9'1.'1,. Hurt. .klod .• a ,via'lr. kop. 85t -852'. 
~zyuki u. wiadro kOl" 863 - 866 (~ IlotlAu. ua 
w'J'J!uhn. 2'1.). 

8erll., 18 liatopada .. Ps •• ni"." 185 - t96 ,~& liatop. 
19ł.00, n, kw.ec. maj. 192.70. Ż,t. 18J - 188, 
na listop. 186.50. Da kw. ruj. 170.25. 

lIavre, 18 li3topad&. K ..... good av.r&lj'. :iJwtoll 
DA grudz. IOl.25, Da m,rz.., 1891 r. 97.75, nl\ maj 
95.75. Spokojnie. 

N.w· hrl, 17 lia'opad ... Ra".łu. g'/., " N. Or· 
leanie 9'[4' 

N.w·York, 17 listopodl.. Ka". (Fair· Rio) 19.25. 
Ka.wa Fair-Rio >ił 1 lo" of1lil1&l'1 na sierp. 16.87. 
ua paźdz. l 5.52. 

T.ELEGllUIY GlE linOWE. 

Giełda Warszawska. 
końoem giełtly 

z. weka.e krolk,terQIII •• we 
Da Uerlin za 100 mr. 
ua l.oud'11 za I Ł .. 
nI. PafyZ: za 100 (r. 
na WiOtleń <a 100 6. 

Z. papIery pa .. twowe. 
(,hity likwidt\eyjue I\r. Pul. . 
Illllk1. l'oi.lezka "iłełnhluia 

t ' 4-'. poi.. W8WlIZ. r. 18'ł7 . 
fJstl %1\8t. zielU. Seryi l . 

" ,. , V. 
r.iiił~y Za.sL.IU. \V.ru.!ie.r. ( 

" n .,,. V. 
f.bety ZI\.'It.. In. wlhi Seryi l 

" JC . 
" II! . 

Gieltla Berlińska. 
O&ukuot.y rnskie zar:\z . . 

ł' ., Ul\. I lo'łt"" . 
D,iłkOU to pry"atne • 

z dUi. 18; Z dnia 19 

4\.15 
8.28 

34.10 
72.20 

9O.W 
10225 
8835 
96.35 
95.10 
99.-
9\.15 

24ł.30 
244.25 
rY/,'/, 

U .30 
831 

:14.2;; 
T.! 65 

I 90.50 
ICtl
h8.'l!\ 
!l6.łO 
95.15 
!ł9-
94.25 

-.~ 

tłl25 
241 .- . 
~'I,'I. 

DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Malżdstwa za" .. rte w linio 18 listopada: 
W p ,rafii katolIckeI 22: Adolf hlc:m&nn z )la· 

ry .. oną Less, Francisz.k PredeJ , E .. ~ Kmietezyk, 
Juliusz Dym.ki z Jadwiga Adami.k, Franciszek 
Kr4)1 z Marya~ Zasada, Piotr &ymanek z Józe{'l 
Wypycką, Władysław Slergin z Heleną Filipi.k, 
Stanisław Barłoga z lIary .. nną Lillke, Audr .. j Pa· 
Luszkiewie. z StanislawIt Ok~ck'h Paweł Solarek, 
Emilią Gerle. FrancisLek PiŁek z UarY!UJDą Jasknl· 
ską. Józef Cieślak z ll.ryaDną Nakiebką, Józel 
Kul& z Jadwigi) Swędrak , Józef KurkowskI' n.
ry&Dną Bod,ńską. FrlUleisz.k Kuka z M&tylą Koto, 
J6zef C1hoda'kow!ł'd ., VT.ftJI!'i .. ,,~ ](.<p~l • .A..a~ KJ, i().h ..... 

l.k z Jolw .. Libieh. W&lonty Zadka z Aleksandrł 
Wiel~.si"k., Andrzej Wolski & Autonią Tollia", 
Marem Feliks Żncbowski z St&ni.ławą Szczypko .. · 
ską, Romnald Rup'ich z BertJt Birke, ~6zef Do· 
tkiewiwicz z M.agdaleną Gołęblewskl'h Piotr 8oko· 
łowski z ADOą Pozdrzyńską, Jan OLe .... yk z ~a· 
ry .. nuą. Szymiol. 

W paraft ewangellckl.l 13: Bogumił Leohner, 
Panlin. G .. jewską, Jerzy Mesl & Amali~ Jeske,Lud· 
wik KUflI Nisner z JuhlLun .. Di:stełberger, JC.D Pen
ker z lbryą Benk81~ J.lO Satmaun z '!'eodozYł Ro
senb_rg, Karol Lein" & Henrye~ Ziebl\ńb, Otto 
Ry.zard MittelstMt • Emili. He.tschel, Fer4ynand 
Teczke z lIaryaaaą RoBner. Adolf Pritseh. & Kry· 
.tyną Lange, Ludwik EngeLmann z Emi1i~ P&t,ak, 
An~ust rMllm_r z Emli~ Meyer, Leon S,ephann. z 
Julią .Marą Vogel, LllIIwik Kelm. Bertt ~adke. 

Z •• rli .. dnm 18 listopada: 
Katolicy: dsieei .10 Ia.t In-I II '.!RlU'ło 12. w tej, 

lio~bie chloł1ell", 4, tbie\vez~1. 8, doroBI1e~l. 1, 
w tej liczbie rnęił!XIZU 1. kobiet - a miaDowlcle: 
Michał Michałowiu, lat 2L. . 

Ewangelicy: dzieci do lat 15·tu ~marło 8," tej 
liczbi. chłopców 4. dzi.,vc~t 40. "Q!ody~h. l, 
w tEU liezbie mężczyzn I, kO~let - a IDl&1l0W-JCl8:
Edw .. r.l Pippel, l&t 52. . 
Słarozak ••• i: d.ieci do Lat li>-\n _ado 5, W tel 

liczb;e chłopców 1. Wewc"," 4, dorosŁych -
VI tej liczbie IDęiezym - kobiet - .. mianowicie: 

LISTA PRZYJEZDNYCH 
Grud Hotel. Geu. IgGlstron, Kap. Le!>ediew, Ni· 

kita i Cierlińska. z \Vauzawy, W. KlelDeweCers z 
OrefeJdu, H. Klein, Badapeutu, G. Liebliag c Ber
lin.., Sommeńeld z MlIOkwy. 

Hol.1 Yioloria. E. H.gon z M;oskwy. S. Borkie· 
iVic. , .M~nic. O. Schmidt • ~rlill&, L. KobR""! 
i 'l'os ..... ki z Wall."wy, 8 ... ń1low,kl' R.etuD.l. 

tU> LodM 
przycb"z,: 

l'rsychoCb\-

do Kolna,ek 
) 1 Skierniewic . 

Waruawy . 

~: .tl~ o.udrow.\ 
H Piotrk.\. "wa 

";ey 
" " ~ BOO,.-ea. 
I. TUlll o ...... 
"lhin.. . . • 
n lw& •• } l.~ 
"O~bNltr}' ...... , 
" P ...... uga: 
~ il "y . 
y, \Vi tl.IL • 
" Krak wa 
,., \Vreelawa 
..., B t.. 

1008 

ł 31 
7 25 

10 61 
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o G Ł o s 
Teatr Łódzki. 

VICTORIA. 
HERBATA ze zbiorów 1890 roku 

I'AJIHĘKSZEGO DOMU HA:DLOWEGO 

We czwartek, d.18 listopada 1890 WOGA U et C! w Moskwie 
znajduje sil} w SKŁADZIE WYROBÓW PLATEROWANYCH 

, 

BI' p~nJ Jonatan Norblina i S~ w Lodzi. ~U Handlującym ods~ptti. si, rabat. 

Operetta w 3 aktach, słowa SkIad glówny li Karola \V. Gehlig. 
DIana i Banera, muzyka 'K. 2009-1J-j) 
kera, Ilrzeklad C. Danielewskiego. I-----------------------iiiii�---

OSOBY: 
Master Vandergold, 

amerył&lIsKłmillonetp . Olsz .... ki 
Jonatan Tripp, J..-Uchusp. lJ. Tr&p~ 
Tobiasz QUlqly impres.I'. Winkler 
Catalueci, tenor i kom-

pożytor p. Chyrezakowski 
:8rostolon., basista p. Mareeki 
Profesor DryaOllor p Slawowski 
Hs.rriet., jego siostrzen.p-na. Calory 
Baron Scbultze p. Danielewski 
Ar&bella, jego ,i.ot", p-ni &Iol<a • 
Holm .. , adwoka.t p. Slaszewski 
llOl)y,SłUżo ' w domu p-ni Br~niko,!ska. 
Billy mnn:. VaudergoJ.p. GorzY:owak! 
FraDl;ois inspektor p. Szymborski 
1 .... y go§t p Cere,,!~ki 
2-gi p. WllgiliUSZ 
3-ci p. Rarto8zewski 
Kutbar~ p. Wisłoekj 
Big IStOdenei nniwer·p-uD. Kowalska 
Bunt sytetu w B (Jsto·p·DI\ Rawiez 
Grant nie p·ni Michałowska 

ZARZĄD 
Stowarzyszenia Wzajemnej Pomocy Subjektów 

Handlowych m. Łodzi 
ma. zaszczyt donieść, że w sobotę, dnia 17 (29) b. m. o<lbędzie się 

w sali KONCER'rOWEJ VOGLA 

Wieczór Tańcujący 
dla Członków i ich rodzin, oraz osóh wprowadzonych. 

BILETY nabywać można codziennie od gotlziny 12'/. do 1'/. 
po poludniu i od 9 - 10 wieczór w kaucelaryi Stowarzyszenia. 

2143-6-1 

Sherif p. Rom&u 
l·szy I p. Zdzieszyilski k k' k ' 'ó 
2-l;i reporterzy p. Zaborski ' urs nau ' I TOJU stl'OJ W 
3-01 p. W.leDtows~ W jednym z pierwszorzędnych 
Lokaj Vandergold. p. A. OlozewskI \V Warszawie, zalozylam w m ieście todzl 
Goście w domu Vandergolda, ulicy Plol rkolfskej (vis-a-vis pałacu p. II 
wie i damy w Monaco, kelnerzy st " , da sk"ch l" kapeluszy 

t l'agarze. podróżni, SlllŻ'ICy. n rOJow m I , 
Akt 1 w Bostonie, 2 w Monaco, 31," IPo,lec:aiBIC się szanownym względom Pail łótlzltich, któryclI 

w ' ew-Yorku. , z lI ajakarałnlejszll śelsłuśc l il podejmuję się wykończać 

.. pozostaję z uszanowaniem 
E. RAJ F. '''8 U A. Wiktoryja Harusewicz, 

po ukOliczeniulnstytutn mnzyczz,ln:~e~~- I~~r~~~~~~:;~::~:c~~!~~~~~~~~~~:::~ 
go IV Warszawie, przybyla do ł 
tlzi w celu udzielania. lekcyj 
wu solowego a . 
mnzylti. Adl'es: KOD ,stantynowsKa~KaSa Pozyczk9wa Przemysłowców 
dom Kempnera u W-ej Ło' dzkl'ch 
kiej . 2168-3-1 

.' . Dr. Littau,er o 
powr6ci! z zagrallicy i przyjmuje jak Ila
wniej, . ,eoy.llile ,z chorob_lIIi s kóry I 
org_.Ów ",ocl",elowych od 8 -10 r. i 

W PIĄTEK, lInia 9 (21) listopada r . b. o gotlzinie 7 wieczorem 
w (fali Paradyzu 

ogólne zgromadzenie 
Porządek dzienny: 

Nowe " ybory niekt6rych Oz.lonk6w Repreientant6w 
miejsce wychod zących . 

IlCZ\le i punktualne zebranie uprasza si ę. 

Zar~ąll kU6y. 
2126-3-1 0,1 2 - 6 ]lo po}., ul. PiotrkowSka ]l 240. 

ą' 21<105-8 O 111~§~łl 
Zdolny Froter 
podejmuje się zap"awiania i cz,'"z-,"' .... 
czellia podlóg, sprzątania 
za bardzo umiarkowane 
dzenie. 

K. Wieczorel\, 
ulica Cegielniana Kr. II nowy 

dom Blawata. 

\V :1.<lmillistl'acyi "Dziennika Łódzkiego" są do 
,nahyci:. 

3 PRZBPISY O PRACY MAŁOLETNICH ROBOTNIKÓW 

Ksi~zki fabryczne 
~~_~""!"~_"!'",;;,2.12;8;;.:-3;;,-~1 ~~~~. do l.a pisywa uia matoletuich robotnik6w, orny. 

ranom Pałll'YiantoHl t TOOinilom l! . K S lĄŻ K I 
Polecamy 

gotowe krążki uelluloi.dowe_ tlo ZlIl.isywlUIiIt dowodów 11l~ltylllac yjlł}'cb robo-
l : tulków. '·lI, ,',' 

wyrobu l'abrrlil ,;'UU LU" . 

., lan'e 
U. gU1D9 i ame.t w 
puy wy.ci»&oiu daj.ą....motl oezuzytec:.
nych Odpadk6w. 

ki_d arłykułów łechllclOych 
SRlIIRO\\'SKI I S·ka 

w lIdzl, ul. PI.łrkowlka, dJm S. 
.Rosenbl.tta. 

1398-0-13 

SzemłLty .. do zapisywania 
-wypadków. w fabryce, 

oraz wszelIde druki i książki 

~Iasą~ów Dótojn i [minujcb . 
' .. 

i towa.rów 
F. Karwowskiego 

ulica Kon8tanłynow8ka Nr. 317, 
poJeca. wszelkie towary kolonialne, delikatesy, 
willa krymskie i kallkazkie firmy Simon i S/ceki 

_\.eli>CO .... ·.ao~~sLI I • • (I Jl'a1'8Zatvle przytem zwraca szczególną uwagę na herbatę 
firmy OLGI KORESZCZENKO W Moskwie. 

__ CENY JAKNAJPRZYS'l'ĘPNIEJSZE. 
l 

N I A. 

Znane i powszechnie cenione papierosy 

EUROPEJSKIE 
, J 

~ , ~~~~lO~,~.~,~":~~,~t~ ,J ~ stały wewnątrz każdego pUdelka, potl deklem, w napis rosyjsk i : 'fi 
O ga..(,a.~'\1.1j' ~a.(,r.1j--1t(.mt O 
C er. ~. Sz~po~~ho1lU ~ 
O w ~d:er.~~9'«- O 
Q a je(lnocześnie znakomity ieb gatunek został jeszcze ulepszony.Cł 

SJoooaoooooOo gll 

Fabryka kołder Watowych 
EMMY RA~POLD 

Kamienna (finstra) Nr. 1418-c, 2 piętro 
poleca: 

Wielki wybór KOŁDER: atłasowych, wełnianych i jedwa
bnych, czysto jedwabuych "Surah", kaszmirowych, adamaszko... . 
wych weluianych i bawelnianych, po bardzo przystępnycli I 

cenach. 
N o w o ił ć! . Hołdry lU' -wIJcie u'ełnianej. 

Hol .lerki dziecinne. 1803.,..0-1 -

,. OB'1JIBJIEBIE, 
ManCTparlt ropOAa 110181 otn.JI.8~aen, liTO B'O XaBl{e.upW ero 13 (~5) Ho· 

.6pB 1890 rO)la n 12 1łac. AUS: 6y,un OpGB9aOAaTca nytJ.lHqH.LIe TOprJl, nocpe,.;· 
OT801l1. san811a:raaJ!H:I'L 06t.1lB.leuiJt~ B.a OT,l,aqy. Ha nOBoe TpexJ:lll'łe 189] /3 rOAl.l 
AO':lO'-;O" .noA8llKcaol Go.H..BqaoJt xauw: 01"'lt C.I~ymIIlIlJ:'Io cyIOI',": 

1) DO apuuA1J AOxGAa CO caaJlteKlo B lUaTY OT"I. I10XOPOH'L 900 pyli 
B'L re ... "h. H 

2} DO OOAP-AJ OOCTaOKU o,on.louia H oOll1mtoul1l AIS: GOlKHH.u,w: K UUW~lil 
(.:111 HO,1.I1TBeU.8aro ~oKa) 597 pyG. 50 KOlI. BD roA'b . 

.3(e..a.a.>l1\ie op.Barlo yqaerie n 08'1." Topru:'L oGaUHLlJI'Io BJ.rweoanaqCUllhlU 
epOKt. np6AOTunTL ... HarueTpan ropo"a JIOAtJK aaUO'łaTaHHW lI ()(J"8B.J.eH~H, :KOTO· 
phlH ,JtO.l.Ubl 6&TL HaUlłcaHbl UO Huaen3.l0z.eanol .0pll1i Ha GYllar1l oG.loJKcunoR 
rep60sbl.Jl'L C60POli'b 80 KOD • .lOCTOHHC'I'Ba Gm'b nonpaBOX'b H nOAąSCTOK'L Q'L UIHJ
.lomcHicM" J['L 8B)('O BpeKCUHaro a3..l0ra Ua.lHqH},fXII .l.OUbraMIł RoiK xaaBaqeDcKOm 
XBBTBUlI,iem BO BaHOC'L TOro .e sa.::lora B"L pa3x1lp1l 1/ 10 lIa6TH ey)(,\(.6I, Haanaqell· 
HOA: 1l'J. TOprall1", Ba.lOI"'b STon BeYAepK.BWJlVCB Dpa Toprax..., GIAeT'L HeKe,J..IeUHO 
B080pam.eH'Jo. 

06'J,.lIlueaiJl AO~.RLI 6WTL aanClIaTaULI Ba KOHBepn C'L BR,I,UDCLJO ua DUOU": 
,B'Io Mar.CTpari rop. JIOASIf, 06'b.l:U8Hie Ba a peHA' ,Il,OXOA. 01"& CI:aKeeK'b H D.rn· 
TEll OT'lt nOXOp6łl'l/'. llI.a o&".B~eRie na nOAP-.-" BOeTauU OćB1łw.el:lis. H OTOO.le
Hi .. .ll~R Go3"HlI ltLl B IWtO;J.bI B'L rop. JIo ... all. 

llO,l.VOÓHHS. YCJ:oBia ...... a TOprOB'L KOrYM> 6"blTI. paacxa'l'pWB.teJlf,l D'L Marn
CTpan, e1E6AReSBO 81. Upnc-rTCTseRBLl6 AUR Ił 1f.aCW 

~PilIA OB1>HBJlEHHI. 
nu",lI;CTBie nyG.luaniJl HarBCTpITa ropoĄa .110»11. Clun. 06];18.1"110, qro 

o(jllB1JOeL ""au ... aP6R.U aa "P6'" .... 1 (18) a.B.lpa 1891 no 1 nS) JIII.apa 
1894 roAI TakoA TO ,llOXO,J.'L H.III: no.s.p.A1. aa roĄHUylO cyM:wy (8A'łMa. UaUlleaTL 
cyv.wy lta.paHH B npOODCLlO) nOABepraaCL BOtKa yCJlOOiBK1., 8'11 KOI1,llHu.iax1o U3~O' 
:ac:eUHLlX'L, ~o-TOpLUl llu:li xopomo aaB1tcTRLI. 

BpeKelfBwl 88.1:0Mo n KO.łIl1f.6CTB't 00 py6. (B..I8 X 8KTaHl{iJO TaKOCO-TO .. 8· 
sHaąełłcTBa Ha CTO.l.I>)[O TO py6 ) y cero npuaraJO. M.toTo Doot'ORUHaro llDąl'O zn· 
Te.n.Cl'lIa B'L JW, q.UO K'ieall,'L B ro~'L. (UOA'UReITL lIe"rJ:.O KM. a .aJiaJlilD/. 

rop. JloAS., OKTO~pa 22 AHa 1890 .oil'. ~ 
2084-0 

Zarząd towarzystwa drogi żelaznej J\ 

.IwaJłgrod;~ko - Blł.brow"dl~J 
podaje lliniejszem do wiadQmości, że z rozporzatlzeuia. ~iin1sterY;\Ill 
~omunikacyj i i\1inisteryum Finansów, od 15 (2i) listopada r. b. Ilo
blemną bętlzie na dl'Odze żelazuej Iwangrodzko - Dąb~'ow~kiej spęcy
a!na oplata w stosunku '/. kop. od każdego putla tC,IIVa,I'ÓW, przy\yie
Zl?nych u~ stacye wymienionej drogi (z wyją.tkiell) stacyj: So~no
WIC, Gra.mcy, Dąbrowy, Strzemieszyc i Kolus;rek) . 

. Opłata ta pobieran~ będzie ściśle jlorUug zasad i prawideł, za
tWJerd/lonych d . . 8 (20) lIpca 1889 r. przez Radę 'l'al'yfową l (C!lBt" 
!I Q ~'ą pll~Uhl'(" Aha>!,,) i .zamieszczonych w XiX<l 32 i 46 ZbioJ'll 
'l'~ryf dróg żelaznych rosyjsltic~ . 2l&~~1 

EIOSIECK & Cg W RerimJ 

o ." . 0" li 
zajmnj'łey 011 roluł n8:i . r i , 

pierwsze miejsce pośród Domów za.mpaIiskicJl Franc~ 

polecają Szanownej Pnbllc;mości, 8znml,nilskie : 

Mono,pole, 
Monopole Sec. 

Nabywać można we wszystltich ple.r·wszol·zędnych Handlach 
WIN w Warsza.wle, i na prowincyi. 195'4-3- 1 
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